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w W arszawie dnia 6. Sierpnia 1827 roku.

O b w i e s z c z e n i a .
Kommissant Składu rządowego Płodów górniczych.

W  myśl rozporządzenia przez reskrypt JO. X. Ministra Prezydują­
cego w Kornmissji rządowej przychodów i skarbu z dnia 1 m. i r. b. 
ftro  45,385 (2753) wydanego, mam honor donieść: iźblacha żelazna wal­
cowana, na pokrycie dachu dotychczas w składzie rządowym sprzedająca 
się po złp. 58 gr. 10— Cena tejże na złp. 47 za centnar 100 funtowy, w a­
gi polskićj, zniżoną została. — w Warszawie dnia 2 Sierpnia 1827 r.

J. Liedtke.
Sądpolicji prostej powiatu i miasta W a rsza w y wydziału I.

^  Obwieszcza niniejszern iż na dniu 21 Lipca b. r. wydobytym został
zw is ły  tróp płci męzkiej nieżywy, i podług rysu twarzy około lat 40 
kilka mieć mogący, przybranym by ł w koszulę grubą płócienną, kamizel- 
kę sukienną zieloną, na szyi miał chustkę czarną starą dla wielkiego zaś ze­
psucia ciała, rysopis tegoż w zupełności zdiętym być niernógł. Ktoby 
wiedział o nazwisku i stanie tego człowieka, wezwany jest aby o tćm 
sądowi naszemu lub wprost sądowi policji poprawczej obwodu warszaw­
skiego wydz. I. donieść nieomieszkał. — w Warszawie d. 23 Lipca 1827r.

Elzanowski.
Sąd  policji poprawczej wydziału kaliskigo.

W zyw a niewiadomych sukcesorów poszkodowanego w sprawie k ry ­
minalnej, przeciwko Józefowu Pakule i wspólnikom, o kradzież obwinio, 
nym , Jakuba Piaseckiego, który w roku  1821 jako ekonom zamieszkiwał 
W Liscu wielkim w ekonomji Stare - miasto powiecie konińskim woje-
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w ó d z tw ie  kaliskiern, aby celem odebrania kw oty  złp, 146 gr: 20 w yno­
szącej , i w depozycie sądowym zachowanej, zgłosili się do sądu tutejsze­
go w przecjąga dwóch miesięcy od dnia niniejszego wezwrania, z dowoda­
mi k tóreby  dostatecznie ich p raw a  w ykazyw ały ,  w p rzeciwnym  bowiem 
razie z summą powyższą jak z p raw a  wypadnie  postąpi  sic.

Kalisz dnia 24 L ip c a  1827 r. J.JPoleski.
Sąd  policji poprawczej IV yd zia lu  kaliskiego 

W  miesiącu Maju b. r. odebrane zostały od osób podejrzanych w y ­
znania mojżeszowego, xiążka do nabożeństwa pod t y tu ł e m : w y bó r  osobli­
wych nabożeństw i t. d. oraz zegarek s rebrny  kieszonkowy. W z y w a  prze ­
to niewiadomych właścicie l i,  iżby wprzec iągu  6 tygodni do sądu naszego 
zgłosili się dla odebrania xiazki i zegarka za poprzednim  udowodnieniem 
własności ,  po upłynieniu  bowiem tego czasu co z p raw a  wypadnie  sąd 
postanowi.  — w Kaliszu dnia 17 L ip ca  1827 r.  — J. Poleski.

Sąd  policji poprawczej Obwodu warszawskiego wydziału I. 
Znajduje się w depozycie sądu naszego zamków wielkich sztuk 24 ze 

zaś te jak dotąd wykry ta  inkwizycja, zostały poodrywane  od bram  i d rzw i  
kam ien icznych , i odebrano ie od osoby podejrzanej, przeto podając do p u ­
blicznej wiadomości,  wzywa poszkodowanych właścicieli,  by zgłosiwszy 
się do nas najpóźniej w dni 15 własność udowodnil i,  gdyż inaczej posfano- 
wionem będzie to co z p ra w a  wypadnie.  —  w W arszaw ied .  27 Lipca.  1827.

Za Sędziego Prezydującego. Kwiatkowski.
D o n i e s i e n i a .

— Stosownie do rezolucji T ry b u n a łu  lubelskiego z dnia 14 L ip c a  1827 
wzywani  wszystkich k tórzyby  jakową pretensjo z powodu sprawowanego 
urzędu komornika przez Jana Szyfera pod  byłem forum lubelskim c y r ­
k u łu  bialskiego do kaucji tegoż pod dniem 30 Kwietn ia  1799 r. przez  
podpisanego w ilości 12,ooo złp. zapisanej, i na domu w Tarnowie  sytuo­
w a n y m ,  zabezpieczonej mieć mogli; aby w przeciągu trzech miesięcy do 
T r y b u n a łu  województwa lubelskiego zgłosili się, i pretensje swoje u- 
sprawiedl iwil i ,  inaczej kaucja ta z depozytu wydaną i z hypoteki  wym a­
zaną będzie. —  Maciej Szyfer.

— Podpisany Krawiec mezki p rzybywszy  przed-rokiern z Paryża ,  ma ho­
nor  polecić się. szanownej publiczności,  iż założył swój warsztat p rzy  uli­
cy Podw ale  na przeciw Resursu pod N r  525 na drugim piętrze ,  i rob i  
suknie  w najnowszym guście za pornierną c e n ę .—  Jan Brandyszewski.

—  Pew na  osoba z kunsztu ogrodnik, zostawała w znacznym domu przez 
lat  7, mająca sv\iadecfwa zaletne i do tego posiada rysunki  g run tów, ży­
czy wejść w obowiązki. — Powziąść można wiadomość przy ulicy W ieL  
kie) pod Nro 1447 u właściciela domu,


